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wo, z psami lub bez nich. Polowania wykonuje się na tzw. 
ambonach lub wysiadkach stawianych przez myśliwych w 
ramach prac gospodarczych danego koła łowieckiego, w 
porozumieniu z rolnikiem, na polu którego ta budowla wy-
stępuje. W ciągu dnia poluje się na zwierzynę płową np. 
jelenie, a w nocy na dziki i drapieżniki. 

Myśliwi mają określoną ilość zwierzyny do pozyska-
nia w ciągu roku łowieckiego, która ustalana jest z wyprze-
dzeniem. Jeśli liczba zarejestrowanych szkód łowieckich 
jest znacznie wyższa niż w latach ubiegłych, zarząd dane-
go koła łowieckiego może złożyć wniosek do właściwego 
dla siebie Nadleśnictwa, o zwiększenie planu pozyskania 
zwierzyny. Mowa tu przede wszystkim o dzikach. Jednakże, 
ilości zwierzyny nie redukuje się tylko i wyłącznie z powo-
du występowania szkód łowieckich. Najważniejszą kwestią 
selekcji zwierzyny łownej jest ograniczenie ilości tych osob-
ników, którzy nie są pożądani w puli genowej i którzy stwa-
rzają zagrożenie dla danego gatunku np. szydlarze (samce 
saren i jeleni o niewykształconych odnogach poroża, mogą 
być niebezpieczne dla innych samców podczas walk w rui 
czy walkach rykowiskowych). 

Odpowiedzialność za szkody łowieckie, wyrządzone 
w uprawach rolnych przez dziką zwierzynę, spoczywa na 
myśliwych danego koła łowieckiego. Odszkodowania rolni-
kom wypłacane są z budżetu koła łowieckiego, który zasila-
ny jest corocznymi składkami członkowskimi oraz środkami 

finansowymi pozyskiwanymi ze sprzedaży tusz zwierzyny. 
Jeżeli wartość poniesionych szkód przekracza budżet dane-
go koła łowieckiego, to pokrywa się je z budżetu zapasowe-
go, utworzonego przez myśliwych. Jeśli dane koło takiego 
budżetu nie ma lub wyczerpało środki w nim zgromadzone 
w latach ubiegłych, to kwotę pozostałą do wypłaty rolnikom, 
dzieli się solidarnie równo na wszystkich myśliwych z da-
nego koła. Ponadto, środki z budżetu koła przeznaczane 
są na budowę np. lizawek czy liściarek  w paśnikach, któ-
re pomagają utrzymywać dobrą kondycję populacji danej 
zwierzyny, szczególnie w okresie zimowym.
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W dniu 22.08.2021 r. odbyły się Dożynki Gminne, 
podczas których jednym z najchętniej odwiedzanych sto-
isk był namiot kół łowieckich działających na terenie Gminy 
Dydnia, tj. Koło Łowieckie „Bażant” oraz „Jeleń”. 

Na stoisku znajdowały się przykładowe trofea my-
śliwskie, leśne kolorowanki dla dzieci. W namiocie wyda-
wany był gulasz myśliwski z dzika przygotowany we współ-
pracy z ks. proboszczem Andrzejem Szkołą oraz KGW w 
Niebocku. Sygnaliści myśliwscy w składzie: Adam Kusiński 
(Koło Łowieckie „Bażant” w Brzozowie) oraz Maciej Atem-
borski (Nadleśnictwo Brzozów) przed podaniem gulaszu 
zagrali sygnał „Dzik na rozkładzie” oraz „Posiłek”. Gulasz 
cieszył się tak wielkim zainteresowaniem, że po zaledwie 
jednej godzinie już się skończył. Powodzeniem cieszyła się 
także grochówka, leczo oraz barszcz czerwony przygoto-
wany przez KGW Niebocko, wydawany w kuchni polowej 
razem z gulaszem myśliwskim przez Adama Kusińskiego 
oraz Wojciecha Adamskiego. 

Koła łowieckie działające na terenie naszej gminy 
co roku dbają o stany i dobrą kondycję zwierzyny łownej. 
Wykładają sól do lizawek, wykonują liściarki, a w okresie 
zimowym dokarmiają zwierzynę poprzez podsypy i paśniki. 
Myśliwi ograniczają szkody łowieckie poprzez odstrzał okre-

ślonej ilości zwierzyny, dbając i zachowując równowagę w 
przyrodzie. Dlatego takie imprezy plenerowe pokazują, jak 
bardzo ważna jest współpraca myśliwych z samorządami i 
okolicznymi mieszkańcami.
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Przed wyruszeniem na łowy

Zapach gulaszu z dzika przyciągał smakoszy
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